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Deszcz i dreszcz rozporządzeń.
Kraków, l l  stycznia 

(TH.) Mamy tedy już bilans. Przeraża on 
formalnie. W  ciągu iednego roku kalenda
rzowego zdążył p. Grabski sfabrykować nie 
jJJHńfcj i nie więcej, tylko 121— wyraźnie: sto 
(dwadzieścia jeden —  rozporządzeń prezy
denta Rzecz} pospolitej. Trzeba sobie uprzy- 
j  fomnić, że te rozporządzenia mają na pedsta- 
iĵ de uutawy o pełnomocnictwach moc ustaw, . 
A  jednak ciała ustawodawcze, a zatem in- | 
3tytucya, powołana jedynie i wyłącznie do 
jiWorzenia ustaw państwowych, r.ie współ- 
jfcfracowały przy tem wszystkiem. Posłowie 
* senatorowie, odpowiedzialni przed opinią 

’ czną za treść ustaw, nie mieli ani moż
ności ani też prawa wypowiadać choćby 
®^oje uwagi co do treści tych ustaw. Dali 
Pełnomocnictwo rządowi, a ten już za nich 

>fof. Rządowi się dało carte blanche, a 
on sobie na niej wypisywał, co mu się żyw? 
Jjj podobało.

-i by to było możliwe w  jakiem innem 
UsS W' e’ mającern swoje konstytucyjnie 
Sterał le państwowe i swój na*
iWvcKn?y Podbiał wł-dz i funkcyi Daństwo-

łn i  ̂ *tarej Austryi paragraf 14, na
KI°*ęgo rząd mógł wydawać rozporzą 

paraiT f° e obowiązującej ustaw. A  ten 
rv f r. H  wywoływał powszechne rozgo- 
eałyrn16 n'-e. ^ylko w samej Austryi, alp na 
do o Ĉ w*bzowanym świecie, przywykłym 
iVa^ raY orzHdności i do uregulowanego pro- 
jdnak' Ł aSftnd państwowych. Broniono j li
stwo S2P®tnej anomalii tem, że samo pań 
stwn 7 ~~ anomalią. Wszystko, co to pań
ndśrodlf611 . myślało, czuło i działało —  
żało 0lV0" Niemal żadnej grupie nie zale- 
is*ui««u.a 'VZinocnieniu podstaw i samego 
j,r, v n ’■ P/óstwa. Rząd nie był nigdy —  

-rn e| w ostatnich dziesięcioleciach 
Teczp iiJn *^  §ruP poselskich’, a zatem spo- 
Łtwo c’ W^\ cf \ 5P°teuzeństw, z których’ pań 
dyn,s; ‘V  d”,CJ.' 7$*#  z a s t o p o w a łt # o -  
ludność?’ W  rie dIa’ tylko wbrew
■Seszc « • e i dziwacznych stosunkach

A. Ortołpm n.t —'

Waz* ttzeha i ' : 1 triBnl Parlamentu. Po pier 
:W danej chu ili\?»^PCizorowa,J' żc parlament 
-fo parlameai w  \ i  • J'7yiln'7' Tnna rzecz, że 
irzeba było ch w vw  * adkach', kiedy 
środke, umuńlnie «  drastycznego
musiało »iv narlam^t ? do domu. Dalej 
(krótkim terminie prżerf^ 7  Prtkluzywnym 
Sdzenia cesarskie do atwok7'- Tai' e rozP °rz^- 
S>arlam«nt nigdy tvcK .  V‘ Llna r2ecz> żc 
Ale przecież sterano s i * « Zy ! załatwiał- 
jzorów. • zachowanie po-

A  u nas?
Sejm i senat są Uez przerwy ' ■
^d y  uchwal-ć pożąŁ n eT J oJ rT ^

j ł «  r**APS* s a fe lk .| pracy nad smażeniem sobie ustav. ą I  

•***• » * •  -  “ ,d  " i ,

i zaufaniem głowy państwa, a jest według 
konstytucyi zależnym od ciał ustawodaw
czych, Czy nie jest tedy zjawiskiem, które 
zgoła przerażają swoją nienaturalnością, ze 
w państwie nadaje się taką nieograniczoną 
moc władzy wykonawczej, jaką jest i powi
nien być rząd?

Nie wchodzimy już w samą treść rozpo
rządzeń. Połowa z nich, conajmniej, nie na
leży zupełnie do tej dziedziny spraw, ktćre 
'-'isiały być natychmiast załatwione, bo 
istniało jakieś perici lum in mora Można 
było czekać długie miesiące, a nawet lata, 
ą państwu by rie groziło zgoła żadne nitbez 
pieczeństwo. Dowodzono, że trzeba się spie 
szyć z ustaleniem waluty, a droga przez 
sejm i senat jes zbyt długa. Nie przyznaje
my racyi i temu argumentowa. Ciała ustawo
dawcze były skłonne i skore do uchwalenia 
wszystkich ustaw, zmierzających do uzdro
wienia skarbu, jakieby rząd przedkładał. De 
waluacya tak się dała we znaki ludności, że 
keżdy siebie i państwo pragnął z niej wy
ratować. Ale przypuśćmy, że tu były po
śpiech i skrócone postępowanie wskazane. 
•Tak jednak usprawiedliwić takie rozporządzę 
ma, które ze sanacyą skarbu tyle mają 
wspólnego, co, na przykład, cała istota rzą
dzenia rozporządzeniami ze systemem parła 
mentarnym? Dlaczego takie rozporządzenie, 
które łamie podstawy praworządności, bo 
podkopuje *v obywatelach poczucie pewno-

ści w nabytych’ prawach, jak to o gwahólrfH 
nem odebraniu kcncesyi, musiało być 1 H

Erzyspieszone, jakby cd niego zależny .by* 
yt państwa? _
Nie mówimy zresztą o meritum sprdwyj, 

mówimy o jej stronie formalnej, Gdzie }esn 
wobec tak niebezpiecznego precedensu SM  
mulec dla rządu, gdyby zechciał skasować 
całą instytucyę parlamentu?

Parlament przecież nie yest słworzotfin 
tylko dla jednej, czy kilku kategoryi ustaw* 
Jest on instytucyą ustawodawczy bez któj 
rej żadna ustawa nie powinna być ani yrffl 
dana ani obowiązująca.

System parlamentarny ;est właśnie zbudcl 
wany na zasadzie, że tylko zastępcy Iuck4 
znają dokładnie tego ludu potrzeby i pragnidj 
nia i z niemi się liczą, nie zaś rząd, siedzą4 
cy w swoim obszernym gabinetie, 'Jeżeli tćl 
teorya jest mylną według zdania pt Grafom 
skiego, to niech zniesie parlament, nieci! 
zmieni konstytucyę. Jak długo jednak kaBH 
stytucya istnieje i obowiązuje, to należy jej) 
postanowienia trakto>vąć .z całą powagą i zf 
całym respektem, . ’ .

Rządzenie za pomocą rozporządzeń, ćaoc 
by na zasadzie jalciejś ogólnikowej ustawyt ■■ 
jest sprzeczne z duchem i ze systemem pat4, 
lamentarnym. Ten bowiem system Wymaga!, 
ażeby każdy szczegół ustawy był przem"- 
ślany gruntownie, a nie tylko jego tytuł, jaki 
w ustawie o pełnomocnictwach,

PPstorya kiedyś osądzi, że system rządióvg 
p Grabskiego był niebczpit cznym i groźnym 
dla ustalenia i utrwalenia się parlamentarz 
zmu w odrodzonej Polsce.  ̂ J

I

InScyafiywa pp. Korfantego i Rataia.
(Telefonem od naszego korespondenta) :

Warszawa, 10 I. (Sin) W  kołach sejmu- 
wych rozeszła się pogłoska, Iż od pewnego 
czasu toczą się pomiędzy Chrześcijańską de 
mokracyą a klubem Piasta rokowania celem 
utworzenia bloku centrowego, który powo

łał do życia rząd parlamenarriy. Słychać, £3 
inieyatywa utworzenia bloku cerlroWegOi 
wyszła od pp. Korfantego i marszałka R i*
taja.

Uitin m m  ia Kiler mii.
(Telefonem ud naszego korespondenta)

Warszawa 10 I. (Sin) Na jutro zapowie
dziana jest konfereneya kierownika ministe 
ryii u oświaty p. Zawidzkiego z kuratorem 
wileńskiego okręgu szkolnego w sprawach 
dotyczących szkolnictwa mniejszości narodo 
wych na Wileńszczyźnie,

Małopolska na szarym końcu?
Statystyką podatkowa.

Warszawa 10- I. (Sin) Ministeryum skarbu 
ogłasza zestawienie w wpływach podatko
wych w roku ubiegłym. Z zestawienia wy
nika, że na l ierwszen miejscu pod wzglę* 
dem wysokości sumy wpłaconych podatków 
stoi —  Wielkopolska, potem kolejno nastę
pują: b, Kongresówka, Małopolska ą na koń
CU kresy.

Na jednego mieszkańca przypada w Ma- 
łopolsce 0,80 zł podatku dochodowego, 3,4

zł —  majątkowego. 1.2 —  gruniowe§<J. v
Komunikat ministerstwa twierdzi, że CjT 

fry te są zaprzeczeniem głosów praay w  M *  
łopolsce, uskarżających się na pokrtywdzo- 
nie b. zaboru ąustryackiego w wymiarze fi®* 
datków.

Dokoła pożyczki amerykańskiej*
Warszawa 10. I. (Sin) Rokowania o flesiy-  

czkę amerykańską otaczane są głęboką tsf* 
mnicą, od czasu do czasu tylko przodaete^e 
się do wiadomości prasy pewtt* azcz4g6)y. 
I tak, okazało się, że preeaatawicie! pWWWj 
amerykańskiej firmy budowlanej zaofiarofw* 
premierowi GAbskiemu swe usługi w  pOf 
średniczeniu cefpm uzyskania dla Polski 
życzki. Premier Grabałd pono miał z 
tych skorzystać. Pośrednik ten wy' 
przed kilku dniami do Ameryli.

W  skład konceruu, mającego Pokce udbsSł 
lić kiedytu wchodzi 6 instytut yi ftnens®* 
wy cii w Si, ZiadaoczcoyęU
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Senat gdański wyraża ubolewanie.
OdUńsk. Dziś o  gonte. 7‘30 do siedziby komis i-  wande z  not przedsawiciel: f  w dyriloma*' W I  hOdUńsh. Dziś o  godz. 7‘30 do siedziby komisa- 

«yau ge%eraiae&o Rzeczypospolitej polskiej Strass- 
b u ą ^ n  przybił dyrektor biura -jrezyuyalnego se- 
jnaaa gdańskiego dr Ferter w  imieniu prezjrdenta 
senatu złożył u»ńUspujące oświadczenie:

Wysoki komisarz L igi narodów odbył codopie- 
ro kcn|ereucyę z p .ezi d  J em senatu w sprawie 
wymiany not.

X  wyjaśnień udzielonych przy tej sposobności 
lpi3Uz wysokiego komisaiiza dowiedział się senat, 
że ra ja pc ■«_i w ajkonunym uszkodzeniu polskich 
.J rzynek L ych, nawet gdyby nie przedsta- 
r. inły godeł państwa przecież dopatruje się obra- 
t*r pańsfcwa j  tforódu polskiego, które to zapatry

wanie z  nor przedsawiciel: fw  dyjjlonta? «n; j 
nie stało się nam widoczne. Nt podstawie ego, st, 
nu taktycznego, senat wolnego miasta dtwó; ‘ 
idąc za radą wysokiego komisarza L igi narodtęy, 
składa niniejszem rządowi polskiemu oświadcze
nie, że bez zastrzeżeń potępia i ubolewa z powo
du uszkodzenia, polskiej własności państwowej na 
obszarze wolnego miasta Gdańska, które to u- 
szkodzenia ze względu na jego specyalny charak 
ter uważa rząd polski jako obrazę państwa i na
rodu polskiego.

Po tern oświadczeniu Ferter doręczył genei alne- 
mu komisarzowi Rzeczypospolitej polskiej treść 
złożonego oświadczenia na piśmie.

i i p p .
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10 I (Sin) W  ministeryum prze i reg zarządzeń I tak, uchwalono: wprowa
mysłu i Handlu odbyła się przy udziale zain
teresowanych ministrów narada w sprawie 
kryzysu aprowizacyjnego, którego należy się 
spodziewać wskutek nieurodzaju. Celem za
łagodzenia kryzysu uchwalono wydać sze-

f
1 SPiedeń, 10, 1 PAT. Arbeiter Zeitung donosi 

g  Berliha: Do godziny 11-ej wieczorem nie donie
siono o fi.jau ś f o  powierzeniu komukolwiek mi- 

utworzeń*-, gabinetu. W  formie pogłoski mó- 
■Wjot o o  pftume powierzania misy i utworzenia ga- 
Unetu Lutherowi, który miałby r worzyć rząd 
(g chttr«<Merze prawicowym, który zapowiedziałby 
nWałfcę z sucyaiista ni.
£> • * •
• Btriia, 19. 1 PAT.Wczoraj wieczór odbyta się 
ioiifereocy * prezydenta rzieszy z ministrem Stre- 
iiSemanem, przywódcą niemieckich narodowców 
Sctieiem, socyalnym demokratą Hermanem Muel- 
łerem i ministrem skarbu Lutherem. Dzienniki za
maczają, że według wszelkiego prawdopodobień
stwa dr Lnther otrzyma misyę utworzenia gabi
netu. Dr Luther nie należy wprawdzie do żadne- 
(90 Jtrannictwa. lec; jest bliski prawego skrzydła 
niemieckiej partyi ludowej. Beri. Tgblt i Vor ! 
Swerts zauważają, że w stosunku do ewentualnego [ 
gabmetu Luther a demokraci i soeyalni demokraci 
uprawialiby najostrzejszą cpozycyę. j

m  i
Wi°deń, 10. 1 PAT. Problem długów międzyso- 

'Juszuiczycli zeszedł znów na drugi plan i w spra
w ie tej n*e należy oczekiwać definitywnej ikcy- 
*yi. Stany Zjednoczona w «  chcą się wdawać w o- 
Ikyailua debatę w  tej sprawie. Polityka angiel
ska spotyka się we Francy! z Wicłuą niechęcią., 
poffiew aż zarzuca się jej, że szuka ona iporozumie- 
nia ze Stanami Zjednoczonemi na szkodę Francyi 
i  innych aliantów europejskich. Także w  Kołach 
delegacji belgijskiej panuje wielka niechęć prze
ciwko Anglii która domaga się zniżenia kwoty u- 
dtiahi belgijskiego w  reparacjach.

dzić ulgi taryfowe dla produktów rolniczych, 
znieść podmek obrotowy od mąki i zboża, 
udzielić finansowej pomocy handlarzom zbo 
ża i młynarzom, wreszcie —  podnieść cła 
wywozowe od zboża.

Prez. Ebert a afera Barmata.
Berlin, 10. 1 PAT. Wolff. Wobec doniesień kilku 

pism o rzekomej łączności *n.iędy prezydentem rze
szy a sprawą Barmata, stwierdza, komunikat u- 
rzęrtowy, że prezyden rzeszy nigdy nie spowodo
wał wizy paszporowej dla jednego z braci Bar- 
mat, ani dla żadnego urzędnika, ani ne dawał im 
żadnych listów polecających.

Niemcy uzyskały wczoraj swo
bodę działania w sprawie ceł.

Paryż, 10. 1 PAT. Prasa stwierdza, że Niemcy 
odzy kują z dniem dzisiejszym swobodę dz’a łan id 
i przypomina pracowite rokowania, w  toku któ
rych Francya dała dowód swej cierpliwości i do
brej wolt. „Echo de Paris”  podkreśla, że Niem
cy podpis %  układy z Hiszpanią. Szwajcaryą, Au- 
stryą i Anglią. W  stosunku zaś do Francyi i Bel
gii starały się nieustannie przewlekać rokowa
nia, albo szykanować te państwa. Wreszcie wy
korzystywały- rokowania handlowe jako grę poli
tyczną.

Ii !l Bi?
Bieiogród, 10. 1 PAT. 'Avala donos': Dokumenty 

skonfiskowane w  Zagrzebiu są tego rodzaju, że 
Radicz będz:e pociągnięty do o<łpo\v>edziak ści 
itjetylko na pudstawle ustawy o ochronie państwa 
ale takżi na podstawie obow iązującego kodeksu 
karnego. Wśród aktów znaleziono mianowicie me- 
moryał Radfocza do rządu sowietów, zawierający 
plan urządzenia puczu w  Jugosławii.

l in ia  EMilla i delegatem ameiyWim
Par-jż, 10. 1 PAT. Jak donosi „Matin", kanclerz 

skarou Churchill odbył wczoraj naradę z delega
tem Stanów Zjednoczonych Loganem. W  czasie 
tej narady omawiana była spra*,a kompromisu, 
według którego Anglia ustąpił Ły ze swego nie
przejednanego stanowiska w  zamian za pewne 
ułatwienia, które uczyniłyby jej Stany Zjednoczo
ne w  czasie narad dotyczących stabilizacji kursu 

j funta szrterlinga. Według mformaeyi tegoż dzien
nika Ghuohill oświadczył wczoraj wieczorem, że 
według jego przewidywań będzie mógł powrócić 
do Londynu już w  czwartek, aby wziąć udzał w  
posjedzfeuru gabinetu.

Sito inel B i ?
Wiedeń, 10, 1 PAT. Neue Fr. Presse donosi z 

Zagrzebia: Były minister spraw zagranicznych dr 
Ti umbic, który obecnie objął obronę uwięzio
nych członków partyi Radica, prosił o paszport 
zagraniczny. Vecti- donosi, że silny oddzia* poli- 
cyi i żandarmeryi strzeże budynku sądorwego, w  
kto*ym wirzjony jest Radie*.

Bi ne niMo M e  igenkieio neraika Mneni.
; Budapeszt, 10. 1 PAT. 38-lctni malarz Koudelka 

przed dwoma Ayjypi. Jak się okazato, udał
się or w  odwiedziny do znajomego porucznika 
żancbarmeryi Gustawa Lederera, pczycztai mirj

przy sobie 100 milionów koron. Połh-ya, którąr u. 
dżina Koudelki zawiadomiła o jego mikjEęciU 
przeprowadziła rewizyę w mieszkaniu Lódererii 
i  stwierdziła, że ten przy pomocy swej żony za
mordował Koudelkę, zrabował je„o pieniące, tf 
zwłoki poćwiartował i wrzucił do Dunaju. Leda* 
rer j  jego żona przyznali się do czynu.

U  rafiiia Cbilssa (i Wnh.
Warszawa (Telefonem) Źat donosi z Nb3 

w ego Jorku: Rabin Chajeso odjechał st^J 
do wfednia, Rab. dr Chajes wygłosił na za.“ 
proszenie rab. Stefana W ise’a szereg wykfai 
dóv/ w nowojorskiem seminaryjni rabinie;* 
nem,

„Wyrok śmierć na Boseła.
Wiedeń. 10 stycznia. Znany wiedeński frt 

nansista, Zygmunt Bosel, otrzymał list z po-t 
gróżkami i z zagrożeniem śmiercią, jeżeli ni4 
prześle pod wskazanym adresem 150 luilio- 
nów koron. List był podpisany nazwiskiem 
Korngold. Bosel otrzymuje od czasu do czaJ 
su listy z pogróżkami i z tego powodu p;sf| 
stale strzeżony przez dedektywów policyj
nych,

Radiotelegrafia na usługach 
policy i śledczej.

Londyn, 10. 1 PAT. Władze policyjne Lotidynd 
udoskonaliły swoją służbę śL-Jcła przez &asto&u- 
wanie radiotelegrufij w  pościgu i ropieniu prze 
slępców kryminalnych. W  kolach policyjnych zai 
pewniają, że aparaty radiotelegraficzne ustanawia 
ne na samochodach, oddają nieocenione usługi. 
Tego typu samochody policyjne, będąc w drodze 
w  pełnym biegu, wymieniają radiodepesze z gtó"* 
wną kwaterą policyi, mieszczącą się w Scotland 
Yard. Ten nowy srouek pozwoli według rzeczo
znawców na uruchomienie w  ciągu kilku miraufl 
całego olbrzymiego aparatu sił policyjnych W| 
kraju.

Nowć ugodowa party a w Egipcie^
Londyn, 10. 1 PA T  Z Kairu donoszą o ukonstyJ 

-ua ililłu się nowej partyi unuarkowanej k tóri 
skłttia się częściowo z byłych stronników Ź igluUti 
lsasr ■ częściowo ze stronników partyi kon jerwa*. 
tywnej. Będz:e ona popierała Zivara paszę. Jutro 
zacznie wychodzić cficyalny organ partyi dzień-' 
nik „Eitschad“ .

Stosunki angielsko-sowieckie.
Co mówią o nich Chamberlain i Rakowski!

Londyn, 10. 1 PAT. K ika  dzienników donosi 
że Rakowski wczoraj po dłuższej rozmowie *  
Chamberlainem wyjechał do Moskwy, by rządov.Ji 
złożyć sprawozdanie o słosunkaa< h argiel-ko-so-, 
wieckich. Przy wyjeźdzae oświadczył Rakowski 
sprawozdawcy Wesłminster Gazette, że z rozmo-1 
wy z Chambe lainan jest zupin ie zadowolony i 
że obustronnie stwierdzono, Iż ani anolia ani Rot 
sya nie pragnie mieszać c.‘ ę w  wewnętrzno -polity- 
czne sprawy drugiego państwa. Chamberlain, jak 
podaje tenże dziennik, oświadczył że polityka an
gielska nie chce upzesiuićczyć w  przymierza cB 
antykomunistycznych and w  jampanoi na BałLe- 
iLach ani wt innych państwach, Z oświrdczeń tyctf 
wnioskują, żc Chamberlain ma zamiar wznowiń 
rokowania z Rosyą w  spi.Jwie trak*atÓw o ńd 
Rakowskiemu uda się uzyskać od rządu sowiec
kiego niezbędne gwara neye co dc zastanowienia 
propag' ndy komunistycznej w  Angłi f w domi- 
niacb.

Fs!Ai-uwiciki kotentn ktliiiu
Warszawa, 10. 1 PAT. Dnia 8 hm. roopoczętltf

się w Zdołbumowie trzydniowa korleri oma mię4! 
dzy przedstawicielami kolei połakich i  . n  led iid i 
w  sprawie granicznej umowy kolejowej, będącej 
rozwinięciem konwenty! kniejowej polsko eowiect 
kięj. Ze wzj^ędów teołmjc^iycb odeń  przyspieĄ
szenia prac konft rencyi zoetała oo prz _ 
do Warszawy i  odbywa się w lokalu iiilnlntrrntnj 
kolei. Konfereucya potriwa przypwuzczajole 
tygodnia.

Mowy konsul.
%‘Arszawa. 10. 1 PAT. Pj ezydęnt jeeayp o ś ^  

Iftq  polskiej utbjelil exequator jhohj Teodo r avI 
J seckelowi, konsulowi "ener^hłemn SkmKw -jedJ 
noczonych Ameryki na obrzance B n ą gp gg tjB *} 
p U *u e i x *4Huvp w  WazazKwao,
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iał sza rade wy w „i)zieimił. u Ustaw“?
(Sn) Lektura „Dziennika Ustaw Rzeczp. Pol- 

toiej" przekonuje o  niesłychanem wprost niedbal
stwie — by nie użyć ostrzejszego wyrażenia 
Centralnych, władz .warszawskich w redagowaniu 
fwipOEZądZień." Odnosi się to zwłaszcza do lozpo- 
rzijdŁeń, Wydanych na podstawie tzw. pełnomo 
WtticiW, ą więc mających moc ustawy. Już pizy u- 
towaJeiuu tych pełnomocnictw zwracaliśmy uwa 
gę, £e rząd Bardzo częste wydaje rozporządzenia, 
jpisąne jakby na kolanie, hez dokładnego rozw®- 
H iiiia '^ rav )y  i bez zasięgnięcia opinii czynników 
kompetentnych. Okazuje się obecnie, że złożenie 
przez Sejm pełnej odpowiedzialności za treść i SP° 
»ób  redagowania rozporządzeń „ustawowych na 
rząd, bynajmniej nie skłoniło tego ostatniego o 
{Większej skrupulatności i sumienności w opraco
waniu! rozporządzeń, mających często ogromnie
Boniosłą znaczienie dla życia praktycznego. Niema 
Wprost żadnego ważniejszego rozporządzenia, k o- 
legoby rząd kilkakrotnie nie zmieniał i nie łatał, 
tmiemożUwiająe w  ten sposób oryentacyę , w  tym 
Laosie rozporządzeniowym. Można rozumieć i u- 
tznać potrzebę takich zmian wtedy) gdy lego v̂ >‘ 
macają zmienione Warunki życia. Jednakże zmia
ny, jakich pełno jest w naszym „Dzienniku Ustaw 
rzadko kiedy należą do tego typu, lecz z reguły są 
*o poprawki stylistyczne, dokładniejsze sformu
łowania lub uzupełnienia, o których można było 
doskonale pomyśleć już przy wydawaniu rozporzą 
gżenia. Przychodzą one z reguły w ten sposób do 
akutku, że dopiero kiedy interesowani lub prasa 
■(wrócą uwagę na usterki łub niejasności, rząd de
cyduje się skontrolować tekst rozporządzenia i o-
gła&zsi poprawki, które zresztą często znowu ty l
ko zaciemni - —zaciemniają sprawę,

l. W  ostatnich czasach zaszedł cały szereg takich 
.wypadków, te  wskażemy tylko na sprawę walo
ryzacji, lichwy pieniężnej, opłat sądowych, nie 
żnówiąc już o  podatkach gdzie wytworzył się cha- 

z którego*  mor ego nawet najwytworniejszy urzędnik 
skarbowy wybrnąć nie może. Np. rozporządzenie 
*  3 grudnia u, r. o lokowaniu gotówki przez osoby 
prawa publicznego już niespełna miesiąc później 
*OStaje zmienione, bo odnośnemu referentowi do- 
łdeio teraz przyszło do głowy, że w  danej miej
scowości może nieistnień tilia Ranku Polskiego 
iWzgl, insjytucyi, upoważnionej według tego
rozporządzenia do przechowywania tych lokat. 
IW „Dzienniku Ustaw“  Nr. 118 znowu ogłoszono 
“OżjKWządjienie o zmianie rozporządzenia co do od 
setek prawnych z dnia 27 sierpnia 1924. Nowe to 
rozporządizenie wyjaśnia, że stopy 24 proc. rocznie 
*he można stosować wstecz, lecz tylko od dnia- . 
trześnia 1924 i że nie można jej stosować wtedy, 
Bdy strona interesowana tego nie żąda. a>ą to rze 
5*y dla prawnika tak oczywiste, że nie zachodzi
łaby zupełnie porzeba wyjaśniania ich, gdyby roz
porządzenie z 27 sierpnia nie było tak nieuolą-

żnie 1 niejasno zredagowane. Równocześnie jednak 
z v yjaśnieniem jednej wątpliwości daje nam rząd 
w lem samem „proskująrem" rozporządzeniu nową 
zagadkę, wprowadzając nowy paragraf o brzmie
niu następująćem:

„Dopóki' dłużnikowi co d& spłaty należności 
przysługuje prawo ( *  zwłoki (?) przepisy 
niniejszego rozporządzenia o wysokości odse
tek prawmych do niej; się nie stosują".

Co len przepis właściwie znaczy? Jeżeli chodzi 
o stwieidzcnie, że j 'k  długo dłużnik nie jest w 
zwłoce, tak długo odsetki zwłoKi się nie należąi 
to jest to wszakże oczywistem! Jaki cel ma więc 
ten przepis? Dowiemy się tego zapewne dopiero 
za jakiś czas z nowego „sprostowania".

Zdaje się, że rząd chcąc uprzyjemnić czytelni

kom „Dziennika Ustaw’1 nudną lecz niestety przy- 
musową dla wielu jego lekturę, postanowił uro* ; 
zmaicać jego treść rebusami. W takim razie je
dnak należałoby dział sza radowy w ^Dzienniku 
Ustaw" oddzielić od części urzędowej, wyznaczyć 
stosowne nagrody najbardziej zbliżane do pra- t 
wdy rozwiązania i rozwiązania te stale ogłaszać, 
przynajmniej wtedy, kiedy rozwiązanie takiego 
rebusa jest możliwe. Niewątpliwie wpłynęłoby to 
bardzo dodatnio na poczytność „DziBiuiika Usiaw", 
i zachęciłoby szerokie kola publiczności a może 
nawet i nickiióre władze do bliższego zaznajomie
nia się z obowiązującem prawem. Jest to przecież 
oslatnią zdobyczą pedagogiki podawać , wi«dounvr- 
ści pożyli eczne w formie jak najprzyjemniejszej,. 
ulile cum dulci! No i oczywiście zyskałby na' 
Wzroście prenumeratoi ów Skarb, co w  tych cięż
kich czasach także dużo znaczył Trzeba tylko ten 
nowy pomysł należycie zareklamować...

i !  urn flinśw Ł
o Palestynie i o Żydach.

i
„Nie tylko wy czekacie powrotu do swej 
niej powrotu11 —  powiada do Żydów wysoki

„Dwugrosiówka"
Rzymski Korespondent „Naszego Przeglądu" 

przypadkiem zapoznał się podczas zwiedzania pa
wilonu palestyńskiego wszechświatowej wystawy 
misyjnej z przełożonym misyi Franciszkanów w 
Palestynie, prof. ks. Gandenzia Orfalim. Pi zed 
rzeźbą prof. Marcellainiiego, „Niewola Izraela” 
przedstawiającą Izraela ra wygnaniu, skutego kaj
danami, rozwinęła się następująca rozmowa którą 
goazi się spopulai yzować dla głęboko etycznej 
treści poglądów wysokiego dostojnika Kościoła 
Katolickiego.

Czy jednak znajdzie się pasmo polskie, które w 
imię objektywnej prawdy głos prof. Orfali‘ego po
wtórzy? Czy znajdzie się glos polski, który pod
chwyci głęboko ludzkie (niestety aż nadto rzadkie)
I oglądy katolickie i przeciwstawi je tej zaciekłej 
nienawiści przeciw żydostwu, która ścieka z sztan 
daru miłości bliźniego?

Pytamy i czekamy?.. Kto wie, czy me daremnie. 
• * •

Oto przebieg rozmowy:
— Wielebny Cjcze, powiadam przerywając chwi

lową ciszę, rzeźba ta symbolizująca niewolę Izra
ela czyni na mnie, potomku dawnych wygnańców, 
tułających się od dwudziestu wieków po świecie, 
ogromne wrażenie, tern więksee obecnie, gdy zda
ją się wreszcie blizkie realizacje tęsknoty narodu 
żydowskiego do prastarej jego ojczyzny.

— Zawsze podzieliłem aspiracje narodu żydów 
skiego, odpowiada mi z lekkiem wzruszeniem w 
glosie ks. Orfali i za wsie uważałem, że Izrael po

i 1 Min itTiTii"airimni ' 11 lllmii HBTffiFiMWi >■ IIII^BMW

ziemi, lecz ziemia wasza czeka vaszegc <ło 
dostojnik katolicki11. —  A  cóż aa to ,,Cz*s‘ 
i ich towarzysze?
Hugo wiek owej swej tułaczce, powróciwszy cW 
ziemi swych przodków, wyda ludzkości nowe, O- 
tajone walory moralne i duchowe...

Chrześcijaństwo powołane jest przede\r~zystkiem 
do ułatwienia n^iodowi St. Testamentu i  Proro
ków spełnienia przezmaczeniow^go wielkiego jćg>» 
zadania.

Przez długie Tata mieszkałem w  Ffllcjtynit • f  
przekonałem się, że nietylko, wy, Żydzi Wyczeku
jecie powrotu do swej ziemi, lecz ziemia Leżąca o- 
dłogiem czeka waszego do niej powrotu,

t t
Widziałem chaluców waszych jak polem i  znojem 

a jednak z niewymowną radością orali pustkowia 
palestyńskie w przekonaniu, że spełniają iście mi
syjne zadanie, że krajowi i  ziemi tej przyWTOf*^ 
dawny blask i urodzajność...

Przed rządem palestyńskim tudzież na. licznych 
kcnferencyach prywatnych i publicznych W Londy
nie braniłtfn zasady, że tylko iesu-rofccya nart. u 
żydowskiego w  Palestynie przysporzy temu IcnD 
jow i nowe bogactwa i ludzkości t *now i iwtetnjl 
duchową tradycję...

Przecież — ks. Orfali bierze mnie za ręce po oja 
oowsku, wskazuje na liczne sale wystawowe. —« 
o ile chrześcijaństwu udało się pozyskać dla sie
bie takie rozległe połacie ziemi i  tyle pi DeróśnyCII 
dzikich i półdzikich ludów, to tylko dlatego że 
szło między niemi z naukami tego mał< go rozpro
szonego po świecie narodu judejshlqgo.

Gdy czyniłem wykopaliska naukow e w Kapar* 
naum % ramienia rządu p ilest. w  charakterze ra<łt

. i uuwiKa
Do Warszawy przybyli Żydzi litewscy, którzy 
fnali przeszłość Kwiecińskiego. Opowiedzieli; ^  
przechrzta Kwieciński bardzo bogaty sztachnie 
podczaszy sanocki, posaukiwiał swej żony i dzieci, 
pozostałych przy dawnej wierze, po różnych mia
stach i  miasteczkach. Żona jego, bardzo pobożna 
żydówka, obawiając się, że porwie dzieci i ochrzci 

dowiedziała sięi że mąt przybył do miejsca
4*1 pobytu, natychmiast uciekła z dziećm i do inne- 

*ń«wta.

w kllku miastach uroczyście zape- 
' że gdy odszuka żonę i dziec1, sprze-

wszystkie swe posiadłości, osiądzie z rodzimi 
IW iakiemł zapadłem miasteczku i stanie się znowu 
iZyuem. Prosił usilnie, by wskazano mu. gdzie żo- 
pa się znajduje. Żona jednak nie ufała mu, i wi- 
jiząc, ze pc^z.ukuje jej niezmordowanie, udała S!ć 
% dziećmi do Warszawy. Była pewma że tam w 
Wielkim mieście nie będzie mógł jej odnaleźć, 
i Kwieciński jednak nie przestawał poszukiwać 
fcwe] rodziny. Jeździł % Jednego miejsca na drugie 
Jak waryait, następnie sprzedał wszystkie swe do
bra ziemskie i. zpikł bez śladu.

1 Żydzi warszawscy opowiadali sobie wówczas, że 
Bdy Kwieciński znalazł W pewnym żydowskim 
oottiu żonę swą to ona usiłowała uciec. Lecz zn- 
tojjymał Ją i długo z nią pertraktował. Pozostała 

jeszcze parę dni w  Warsiewde. następni* M *

opuściła miasto wraz ze swemi, doroslemi dzie
ćmi.

Nikt nie wiedział, w jaki sposób jedno z dzieci 
dostało się do Kwiecińskiego.

IV.
Kwieciński prowadził coraz poważniejsze inte

resy z największymi bankierami warszawskimi, 
budował i kupował domy we wszystkich punktach 
miasta i na przedmieściach.

Żydzi mawiali między sobą, że Kwieciński mial 
obiecać swej żonie i dzieciom, że gdy powiększy 
swe bogactwa, aby móc zabezpieczyć rodzinę, o- 
puści Warszawę i osiądzie wraz z nią jako Żyd w 
jakimś zupadlym kącie. Chciał nawet natychmiast 
duć żonie i dzieciom wiele pieniędzy, lecz nie przy
jęły tych pieniędzy.

W  istocie Kwieciński postępował zagadkowo. 
Wszystkie interesy, prowadzone przez niego, mia
ły charakter tymczasowy. Domy nawet, które ku
pował i nabywał, sprzedawał natychmiast, lub sta
rał się sprzedać oczywiście z dużym zarobkiem, 
tak, jakby naprawdę zamierzał przenieść się gdzie 
indziej.

O rękę jęgo córki starało się wielu bogatych, 
z pierwszorzędnych rodzin młodzieńców. Wydał 
ją jednak za niejakiego, Szumowskiego, którego 
nikt nie znał. żydzi mówili między sobą, że Szu
mowski jest przechrztą z małego litewskiego mia
steczka i  nazywał się ongiś Jankiel.

W  roku 1783 Kwieciński kupił od hrabiego I- 
gnacego Potockiego wielki pałac na ulicy W ierz
bowej, (w któryrr potem znajdował się hotel An
gielski), lecz pomimo to nadał mieszkał na Solcu.

W  rok później (1784) wybudował dom na Mw

ryenszitadzie (w miejscu, gdzie dziś znajduje alf 
dom oznaczony Nr. 9) i tam zamieszka! Wraz i  
córką i zięciem.

W  owym czasie ojcowie Bernardyni przystąpili 
do przebudowy swego kościoła na KraiowakUam4 
Przedmieściu na wprost Miodowej (kościół ten fc 
sinieje do dziś dnia). Przebudowa miała to * * * *  
wać wiele pieniędzy. Bernardyni zebrali nawet po- 
kaźna sumę, lecz fundusze te wkońcu się wyemr*
pały.

Przebudową kościoła Bernardynów i-itinfrnnN* 
wał się król Stanisław August, który sam <M a* 
ten cel, ile tylko mógł i zbierał ofiary Wśród naj
możniejszych panów. Plenięday jednak w r ę i
brakowało.

Król radził się swych dworza*, jak zapobUd 
brakowi pieniędzy. Dworzanie wyjaśnili, to mit*. 
Q.'V warszawskimi mieszczanami znajduje tif 
wielu bogaczy, którzy mogliby złożyć nie mnilejsto 
ofiary od magnatów. . . *

Opowiadano królowi, że na Maryensrfadbie mie
szka pewien mieszczanin Kwieciński, który jęto 
bogatszy od wszystkcli magnatów, znalazł bowiem 
kiedyś skarby, zakopane w  piasku i  sflal sfię fap 
dnym z najzamożniejszych ludzi w Polsce.

Król kazał przywołać do siebie K wiedli skiegó, 
który struchlał, otrzymawszy wezwanie królew
skie. Przerażony stawił się na zamku i oświadczał 
królowi, że gotów jest ofiarować siebie i o&ły 
swój mają|tek na jego usługi.

Król uspokoił go i powiedkial, że nie żąda wca
le, by ofiarował i siebie i cały swój majątek, wy* 
starczy tylko, jeżeli na swój koszt dokończy facya- 
ty kościoła Bernardynów na Krakówtkiem PttMffr 
mieściu,
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§ f Bofc.tl o! 'Antiąaities przychodzili często do 
Sattie Cualucawie z pobliskich kolouii i z rozkoszą 
pStachaJena jędrnej ich mowy hebrajskiej jest to 
przecież mowa, w  której stworzone zostały naj
miększe pomniki duchowe, które od v ieków pi &y- 
iłwiecają ludzkości... z zapałem powiada ks. Orfali 
i  po chwili z wiarą w głosie dodaje.

Ładne względy polityczne, pod jakimkowliek po
zorem nie powinny stać na przeszkodzie i uspra
wiedliwić trudności, jakie czynione są Izraelowi 
!W aro łze do niepodległego bytu.

Przeby wałem często wśród kolonistów żydow- 
riuch nigdy jednak nie zauważyłem jakiegokol
wiek braku sz* cunku dla refligii chrześcijańskiej, 
dJa miejsc świętych w  Paiestynie.. Gdy też w  tych 
Adach rc omawiałem z Papieżem, który szczegóło
wo wypytywał mnie o stosunki palestyńskie o 
ayomizm i  pokrewne sprawy, poglądy moje jasno 
(przedstawiłem i ku memu prawdziwemu zadowo
leniu rzec mogę, że Ojciec Święty ma na te sprawy 
iwysoce wzniosły arcy-humanitarny i daleki od u- 
jpraedzeń (punkt widzenia... Przy sposobności za

znaczyłem teł Ojcu Sw, te  odwołanie Sira Uerber- 
tr. Senuela ze Śtanowiśka [Wys, Komisarza w Pa
lestynie nie jest uJatnem posunięciem politycznem 
ze wzgięou na uzacunek i uznanie jakie sobie oso
ba jego zaskarbiła wśród wszystkich wyznań...

Z Wysokim Komisarzem w bliskiej pozostawa
łem przyjaźni i mogłem stwierdzić, jak wyjątkowo 
trudne było jego zadanie i jak wytrawnie umiał je 
rozwiązywać na korzyść istotnych potrzeb Pale
styny...

Co się tyczy partyjnych przywódców arabskich 
często wykazywałem im jak wielkie korzyści przy 
nieść może dla kraju zgodna współpraca, kapitał 
inteligeneya żydowska a przedewszystkiem umi
łowanie i gorący zapał młodzieży. Wierzę też, że 
racye te prędzej czy później przekonają ekstremi
stów arabskich w ich anty sy oni stycznej kampanii.

Rozmawiając o Palesłj nie dodał w  zakończeniu 
naszej rozmowy ksiądz Orfali, nie mogę nie 
wspomnieć o zgasłym prof. Ben Jehudzic, z któ
rym łączy mnie tyle więzów wzajemnej, zażyłej 
przyjaźni..

Dar 70.000 ćolarów dla Z. F.
Wu.de* fżAT) Dr Gustaw Ba ar, zamie- 

itzkały w 'Wiedniu zapi-sał w swym testamen 
jde 70,000 dolarów, około 60 procent swego 
majątku, na rzecz Żydowskiego Funduszu 
Narodowego. Przedstawiciele Centralnego 
Diura Żydowskiego Funduszu Narodowego, 
odwiedzili dr Raara, dziękując mu za hojny 
dar. W  rozmowie z nimi oświadczył ofiaro- 
idawca, iż na wiosnę ub. roku zwiedził Pa
lt Btynę. Praca i poświęcenie młodych pio
nierów żydowskich' wywarły na nim nieza
tarte wrażenie. Przyjrzałem się, —  mówił dr 
łBaar ■— gorączce odbudowy, jaka ogarnęła 
wszystkich Żydów w Palestynie bez różnicy 
prze konali politycznych. Odtąd jedyna myśl 
mnie prześladuje: „należy wykupić całą zie
mię Palestyny". Pragnąłbym, kończy dr Baar

poszli wrozmowę aby inni bogaci Żydzi 
moje ślady.

Dr Baar uredził się w Ostrawie Moraw
skiej i przez cały szereg lat praktykował ja
ko lekarz w Ameryce. Niedawno przybył 
do Wiednia, gdzie zasłynął swoją działalno
ścią na polu dobroczynności.

Godiiy naśladowania przykład.
Hebrajski ,.Hdjcm“ donosi: Z dwu tysięcy 

pięciuset puszek Ź. F. N., rozdzielonych w 
Warszawie rekord otrzymała puszka zamie
szczona u p. Baitla (Nowelipki 17), która w  
miesiącu grudniu przyniosła 128 zł 70 gr. —  
Gorliwość p. Baitla winna być przykładem

Akcya polityczna Col. Kisha.
Kotrferencya. Ki*ha % Chamberlainem przed

wyjazdem.

New, York, Golomtal Kish ma podjąć w  Ameryce 
■kcyę poUityczn % na rzecz Palestyny u miarodaj- 
kwch anbisAuśca. Kish odbył przed swoim wyjaz- 
fteti u> Ałneryki dłuższą roz itcvwę z brytyjskim 
mihisltlrem spraw zagranii zn]rch Chamberlainem 
hoaczas której poruszono położenie zewnętrzne Pa 
lesryny,

Ormsby Gore wypracowuje pro
gram polityki mandatowej Anglii.
I Brytyjski minister spraw zagranicznych Cham- 
be.iaiu polecił podsetorełtarzowi stanu Crinsby 
Gore zapoznać się z Obecną sytuacyą w  Palestynie 
i  wypracować referat o  koniecznych ulepszeni, ch 
łub zx łanach angielskiej polityki mandatowej w 
Paiesynie.

Jak wiadome jest Ormsby Gore znanym sympa
tykiem syonizmu i  żydowskiej siedziby narodowej 
.{W Palestynie.

Nowy przydział certyfikatów.
Jerozolima. Rząd palestyński po zbadaniu sto

sunków i  możliwości zarobkowania, przydzielił 
■yoo. Egzekutywie palestyńskiej na przeciąg pó 
roes » ad' października 1924 do marca 1925 — 900 
eertyfikaHuiw, kattgjoryi „robotnicy1*. Rozdział 
certyfikatów przez Egzekutywę między pc .zcze- 
gółne kraje jest już w toku.

Dotąd otrzymały urzędy palestyńskie: W War
szawie 250, Galac 80, Berlin 45. Aden 35, Rygai 30, 
Saloniki 25, Sofia i Wiedeń po 20, Nowy Jork od
powiednia ilość certyfikatów. Te placówki podają 
brytyjskim konsulatem nazwiska osób, zasługują
cych na udzielenie im wizy. Certyfikaty dotyczą 
osób od 18—3S lat wraz z ich rodzinami i  dziećmi 
poniżej lat 18-tu. Tych 900 certyfikatów winno u- 
mozuwić Lnigracyę blisko 2000 osób.

tMf łmtowyi n ttn liM L
Bukareszt, W  Bukareszcie zakończyła swe obra 

dy koofereneya syonistjczna w Rumunii. Na kon 
terencyi, jak donosiliśmy, obecny byl juko gość, pre 
Zydent Egzekutywy syoni„tyci;nei, p. Nahuin Soko* 
Iow. Namiętną dyskusyę wywołała kwestya u- 
działu Syouistyóziiej Organizacyi w polityce kra
jowej. Fon: ćnęj ućhwuły w tej spruv-je nie po
wzięto. > P. -yjęto uchwałę wybudowania »>*<a

o§o
dla wszy stkich posiadaczy puszek ŹFN.

szkolnictwa hebrajskiego na całym obszarze kra
ju. Jako pierwszy krok w tym kierunku założone 
zost-ume seminaryum pedagogiczne dta hebraj
skich nauczycieli. Seminaryum otwarte zostanie 
prawdopodobnie jeszcze w ciągu b. roku.

Wiele czasu poświęcono sprawie emigracyi <lo 
Palestyny. vV końcu powzięto rezotucyę, naw cip 
jącą wszystkich Żydów rumuńskich do walki o 
swoje prawa obywatelskie. W  tym celu założone 
zostanie w Bukareszcie specyal.ie Biuro porad 
prawnych, (ŻAT.).

-o-o-

NA MARGINESIE.

Kanonizacya p. Witosa.
Zasłużeni i genialni ludzie kanonizowani bywa, 

li dawniej po swojej śmierci. Jak długo żyli, po* 
dleg«li tym samym prawem i rygorom, co zwyLlR 
śmiertelnicy. Dopiero śmierć otaczała ich tycie Ę 
osobę — blaskiem nieśmiertelności.

Wychodzono bowiem z zupełAie słusznego załĆH 
żenią, że błądzi człowiek, jak długo jest żywy, 
„Es irrt der Mensch. so lang’ er lebt...“  Nie moba 
przeto „w  nieśmiertelności królować LośniitHe*". 
ten, który m o ż e  jeszcze zbłądzić, a więc kudyj. 
bez wyjątku człowiek żyvry.

Dzisiaj żyjemy znacznie szybciej i z kanon«acyą| 
nie mamy czasu czekać aż do śmierci rozmaf^ctł 
boliaiterów narodowych.

I tak< Niemcy przemianowali miejsoowośt Zan 
krze jeszcze za życia wielkiego pegiomcy na 
Wschodzie i niemniej wielkiego pogromionego na* 
Zachodzie — na „Hindcnńurg**. Generał — m&c* 
szalek polny jest więc już za życia' — r.ieśmłerteM 
nym,

Może nie wszystkim wiadomo, że i u nas w  PoG 
sce żyje, chodzi \ działa — aczkolw.ek bez kra* 
watki — t&ki nieśmiertelny.

W  powiecie husinityńskim znajduje się przysió* 
lek „Witosów !ka“ . który podniesiony właśnie bch 
stał — rozporządzeniem Ministra Spraw Wewnę* 
trznych do rzędu samodzielnej gminy administra
cyjnej.

P. Wincenty Witos może sobie przeto tozwołifi 
już na wszystko: może zawierać pakty z CŁjeną, 
może chadzać krętemi ścieżkami polityki, może- 
powiększać swre dobra doczesne (co zwyczajnie 
bohaterom narodowym nie przystoi).. Może wszysfi 
ko robić, oo mu się żywnie podoba, albowiem już' 
jest — nieśmiertelnym pep in .,

M m  nnaiMMM! w Lwowie.
W  drugim dniu obrad konferencyi kontynu 

owano dyskusyę nad referatami, Referat o 
położeniu świalowej org. „Mizrachi" wygło
sił rabin J. Wittels. Referent m, in. domaga 
się obok współpracy na polu palestyński* m 
z org. syońską —  własnej pracy naa wzmo
cnieniem organizacyi, stworzenia funduszu 
własnego oraz zwołania światowej konferen 
cyi „Mizrachi11. Referat kulturalny wygłosił 
rabin Ratb z Chorcstkowa. Podkreśla, że 
należy szczególniej zaopiekować się młodzie 
żą i dać jej wychowanie religijne w połącze
niu jednak z naukami świeckiemi, Mówi o 
potrzebach: rozwinięcia sieci szkolnej, zało 
żenią seminaryów rabinackicb, nauki języka 
hebrajskiego oraz m, in. podniesienia autory 
tetu rabinów. Gen, sekr, A. Gottesdiener re
feruje o zadaniach „Ceirej Mizrach’ które 
dążyć winno do wychowania swych człon
ków w duchu religijno-narodowym oraz pra
cy produktywnej. O „Hapoejl bamizrachi" 
referował noseł d* Sz Federbusch, Mówca 
opisuje okoliczności, które towarzyszyły wy 
stąpieniu „Hapoejl mizr." z organizacyi, Ha
poejl Hamizrachi jest wykładnikiem produ
ktywnej pracy ortodoksów w Erec i dlatego 
należy przez stworzenie funduszów wszel- 

kiemi siłami starać się o jaknajdalcj idące 
poparcie robotniczego ruchu mizr. w Erec 
Izrael. )

Po dyskusyi fffid powyższymi referatami 
i przemówieniu posła dra Hausnera, który 
odpierał zarzuty czynione ustępującemu kie 
rownic+wu odbyły się wybory i uchwalono 
ca ły  szereg rezolucyi,

DROBNE W IADOM OŚCI ŻYDOWSKIE  
Ri/CH TURYSTYCZNY W  PALESTY-: 

NIE. Według sprawozdania urzędowego! 
zwiedziło Palestynę w ciągu miesiąca listćrt 
pada 1924 r, 3251 turystów i pielgrzymów^ 
Oprócz tej liczby wróciło do kraju 1497 re«t 
emigrantów, którzy w swoim czasie opu-i 
scili Palestynę.

SZTANDARY ŻYDOWSKIEGO PU ŁK U  
PRZEWIEZIONE ZOSTAŃ \ 0 0  JEROzO  
LIMY. W  czasie ostatniej wojny światowef 
walczyły po strome Wielkiej Brytanii trzy? 
specyalnie utworzone bataliony żydowskie* 
Sztandary ich poświęcone zostały osobiście! 
przez króla angielskiego. Jak wiadomo ba
taliony żydowskie pomogły Anglii zdobyć! 
Palestynę. Sztandary te dotąd mieściły si£ 
w głównej kwaterze pułku w Hcunslowfl, 
(Atigiia). Mają one obecnie być przewiezio* 
ne do Jerozolimy, gdzie spoczną w specyaj* 
nie poświęconcm' miejscu. W  tej sprawie 0<f* 
bywają się rokowania z Egzekutywą Syoni-i 
styczną w Jerozolimie.

DALSZE AR ESZTO W ANIA  SYONF-i 
STÓW w  ROSYI. Ostatnie wiadomości z Ro! 
syi donoszą o nowych masowych aresztować 
niacb syonistów w  Rosyi. W  Mińsku i WiC 
tebsku wtrąconn do więzienia 24 osoby, o' 
skarżone o przynależność do organizacyi! 
„Zeirei Zioń".

ILU ŻYDÓW PRZYBYŁO DO AM ERY
KI W  CIĄGU  CZTFRFCH MIESIĘCY? Wj 
okresie od lipce do końca października 192« 
roki: przybyło do Stanów Zjednoczonych
90,219 imigrantów. Z Polski przybyło cM 
Ameryki 1€50 (ogólna roczna kwota wyno
si 5982), z europejskiej i azyatyckiej Rosvł
—  1255 (kwota rocznia —  2248), z Rumunii
—  515 (kwota roczna —  602). Liczba imi
grantów Żydów w tym samym okresie wy* 
nosiła 2.620 osób.

PROCES RABINcW N A  LITWIE. Proce* 
rabinów litewskich", oskarżonycb o przygot? 
wanie akcyi protestującej przeciw ustawU 
o przymusowym odpcczynk-i niedzielnymi 
odbędzie się w  końcu stycznia lub na po* 
czątku lutego r. b. —  Jak wiadomo, ustawa! 
o przymusowym odpoczynku niedzielnym s ™ 
sała niedawno przyjęła przez reakcyjną Wt* 
kszość w Sejmie litew skim.

POŻAR W  SYNAGODZE W  Skulen, ta&* 
łem miasteczku w Bessarabii, wybuchł pOj 
żar w miejscowej synagodze. Cały gma 
spłonął doszczętnie. Zdc^ano zaledwie wyT*1* 
tować rodały i arkę*
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Wszechświatowej 
sławy monumen-Duś w Kinoteatrze „ S z tu k a " ___

W a ® arcydzieło kiuen.atograficzne reżyseiyi Cecil cse Mille’a wytwórni „Paramouni

ZEBRO ADAM A
otorzyn-i dramat niesłychanych przygód i senzacyi w 2 ser., w 10 aktach z zakończeniem, 
świat czarów, fantazyi, życia przedhistorycznego, salonów, namiętności ludzkich i miłości, 

rewolucyi tronów, tragedyi serc, walki o miłość młodości z doświadczeniem.
O W le  e p o k i :  Epoka salonów i giełd, świat życia w jaskiniach, puszczach i borach.

.Sztuka"
r a n  a p o a i ;  Epoka salonów i giełd, świat życia w 

Przedhistoryczne potwory: Ty - I
rsnoiaurusy I Stogosaurusy.

. iiiiiini Itiss pniiki u M .
Ufiędzy młotem a kowadłem dwu klas.-—„Międzynarodowa orga- 
hizacya pracy", a pracownicy umysłowi. —  Kongres był słabo 

obesłany. —  Dopiero początek. —  Polska na Kongresie.

Paryż, 5 s
Z stałym w zrostem  potęg i w  a lczący cli

od. drugiej połow y X IX  w . dwóch k las spo ^
rcboftoókóW i kapitalistów idzie w
padek ekonomiczny tzw . k lasy średnie]
W  ogrom nej w iększości z  pracow n ików  ŝz_
[wych. Upadek ten zaznaczył się jako zup _  e
czenie tej k lasy  w  zubożałej powojennej V •

Inteiligeocya znalazła się po wolnic- m L ę ^ ^ ^
tężnym murem kapitalistów ' i  niemniej 1 uCZny
mnrem zorganizowanych robotników ja o
iiiezorgaaiizowany p ro letaryat p racy  umy . eul
[Pracownik um ysłow y spełn iający pracę n 
tńeiszs F— -*•-—- j  — , . ;aPoliie znalazł niejszą, bo stwarzającą wartości inea ^ ie j ^
feię opuszczany i  pozbawiony prawie \v zycio- 
5>ieki społecznej. Ogólne obniżenie pozto 
iwego, a tem r 
Intełigencyę jeja tem samom i kulturalnego pozbawiło 

igeocyę jej właściwego pola działania, a brak 
jorganizacyi pozbawił ją możności zapewnienia 
sobie odpowiednich praw zawrodowych. Traktat 
Wersalski stworzył międzynarodową organizacyę 
Jaa ochrony interesów klasy robotniczej, dlatego 
*>° potężne, grupujące dziesiątki milionów robo
tników syndykaty się tego domagały. Pracownicy 
Wmysławi byli lecz nie było ich zrzeszeń, dlatego 
Jeż nikt 0 nich nie pomyślał.
■ Ten rozpaczliwy stan rzeczy zmusił wreszcie 
pracowników' umysłowych do łączenia się w  syn
dykaty j związki zawodowe na wzór związków 
robotniczych celem podjęcia skutecznej walki o 
kWoje prawa do życia. Związki te są jeszcze mło- 

i niezrośnięte, a z natury rzeczy indywiduaU 
tyczny charakter pracowników umysłowych od- 
fcija się w porównaniu z syndykatami robotniczy- 
® i ujemnie na dyscyplinie tych nowopowstałych 
•Wganizacyi.
! 3-oi. Międzynarodowy Kongres pracowników u-

(Od naszego korespondenta).
Paryż 5 stycznia. stosunkowo skromna liczebność uczestników, ani 

osiągnięte dotychczas wyniki, ani ;,eż w bardzo 
jeszcze surowym stanie śędący program na przy
szłość.

Reprezentowana była Anglia, Francy a, Belgia, 
Polska, Czechoslowacya, Rumunia, Bułyarya, Au- 
strya i Luksemburg. Hiszpania i Portugalia przy
słały obserwatorów. Ogółem reprezentowanych 
było około 1 milion zorganizowanych pracowni
ków umysłowych. Skoro się zważy, ze w  Między
narodowej Organ,izacyi Pracy zasiadają przedsta
wiciele robotników, pracodawców i rządów 52 
państw, to liczby powyższe imponować nie mogą.

Osią obrad była spiawa uzyskania przez praco
wników umysłowych odpowiedniego przedstawi
cielstwa i głosu w' Międzynarodowej Organizacyi 
Pracy. Dążenie to napotyka przelew szystkiem na 
przeszkody formalne wynikające z osnowy odno
śnych artykułów traktatu wersalskiego i statutu 
M. O. P. znających wyłącznie robotników fizycz
nych (ouvrier).

Wobec tego ogranicza się dotychczasowy stano
wisko Międzynarodowy] Org. Pracy oraz ingerui- 
cya rządów poszczególnych państw do życzliwej, 
nieoficyalnej i do niczego nioobowiiązującej sym- 
patyi dla związków pracowników umysłowych.

W  uchwałach swoich sformułował kongres cały 
szereg życzeń mających na celu skupienie jak naj
większej ilości związków i państw dookoła mię
dzy narodowej konferencyi pracowników umysło
wych (C. I. T. I.), co jedynie może podnieść powa
gę i wpływ tej organizacyi.

Delegai ya polska, która poraź pierwszy wzięła 
udział w kongresie, odgrywała w toku obrad rolę 
bai dzo czynną, a ■ to dzięki kilkakrotnem bardzo 
rzeczowem i pięknym przemówieniem p. Pawła 
Kleczkowskiego, cenionego literata i dziennikarzaw , ' t -- j “ "’ivwviYvj nuugi ta awv» »» «

Ibrzert^0̂ ’ Móry zakończył dziś swoje obrady oraz dyrektora parysku-j P. A. T.
•bał S*u-W a? i eszcze obraz bardzo niewyraźny i Następny kongres odbędzie się w Brukseli w 
m ii» i U]^cy- Zadowolić bowiem nie może an i. kwietniu 1926 r. Miet.

NADESŁANE.,
2® rubryk* łe r«daHcya r.l« adpawiao®-

— ■»
Z a k ł a d  l e k a r s k o - d e i > ł y » ‘ V , 1 " y  

Dr. R. Blelerowei
dział techn.

M .  l a k s b e r g e r a
został przeniesiony

Rynek 15. Podaórze.

Adwokaci
Dr. IAKOB PALENKER 
Dr. ALEKSANDER RATTLER

KrakA* —  -

Na bale i zabawy
wódki, likiery, koniaki i wina 

po cenach fabrycznych i różne inne delikatesy

B. Feiner U l
K a ijiz . i iniegowce 
f Jretorn“ i inne

najtańsze źródło nabycia:
L. Sfteigler magazyn obuwia Del-ka

Kraków, Jtynek gl. 14.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA FABRYKA 
ZWIERCIADEŁ i SZLIFIERNIA SZKŁA

Sp. z agr. odp. 
poleca: Lustra i szyby szlifowane do 
mebli, lustra w ramkach niklowanych 
i patentowe na deszczułkach, szyby 
i  lustra w każdej w ielkości na składzie. 
Zamówienia przyjm uje biuro fabryki

Kraków, Grodzka !. 60,1. d.
Telefon K r. 407S, fabr. 4233.

W niedziele, dnia 11 stycznia 1925
odbędą się od godz. 3— 5 w bożnicy „Kupa“, 

przy uL Warszauera 8

na które wszystkich członków zaprasza
Narząd.

Z okazyi zaręczyn Jozuy Lewensteina z p. 
Franią Bucheisterówną gratulują serdecznie 

Tennenbaumowie.

Ze sportu.
Niedoszłe do skutku zawody MTIĆ—Siovia wy* 

v,olały wielka debatę w św;ecie sportowym. Po
dobno nie rozmokłe boisko lecz poę ody polityczne 
uniemożliwiły przeprowadzenie zawodów. ZMTK. 
iprzyjecnał do ElberftJdi znany nam dobrze hi, zp-in' 
skpi trener Pozszonyi. Ustalono nawy. termin spoi 
kania na 28 ijpca br. również w, E Iberfeld, 

Preszburska konfereneya między związLamł 
czeskim a węgierskim odbędzie’ 1 lutego tor. 
Węgrzy delegowali na nią dr Lcamji, dr FodOra f  
inż. Fischera. Ciekaw-em, iż Węgrzy nie czyniee 
żadnej różnicy narodowościowej wysłali tyCtt 
trzech znakomitych działaczy sportowych mimo -dl 
żydowskiego pochodzenia. A u u#/ Wysłanoiby] 
kogokolwiek na ski, by tylko kffl 'ń ie  pjmyslż^ 
iż przecież i u nas spo. tem kierują Żydzi!

Węgry—Włochy 18 łun. w. Medyolanie. Sędzia 
Herren z Bazylei,

NT<>wa Zalnndya pobiła w rugby Anglię 17 dl. 
25-godzinny birg na rowerach w Berlinie wyigrA 

ła para belgijska Persyn-erschelicm, y«at Neb 
doznał wstrząsu mózgu.

Rozejs znakomity napastnik f  party praski®! 
gra obe nśe w  Zurychu.

Blue Sitar Berno gra, przeciw Zuglo w  RiWRBA 
szcie. gdzie prawdopodobnie wszj »cy jego gr#1 
cze węgieu scy zostaną. Krążą pogłoski^ jakobjj 
Blue Star miał się w  rajbliższym czasie dikiwlr, 
dować, Ićóre jedmak zarząd cfemeolti';)*. 

Gradjański—Waeiier Monacł ium ’i:3,
Nemzeti—Biescia 3:2 (2:0).
FTC.—Piza 2:2 (1:1). ___
Vivo wyjechał nagle z Włoch z niewiadomycii 

przyczyn, mimo, iż miało roz.e î-ać jeszcze 4 za
wody. Motyw ofieyalny — zły wikt — faLłyc2o>e 
pono strejk graczy.

Z ękranu.
„ŻEBRO A D A M A “, (Kino-teatr Sztuka")-

Cecil^ B. de Mille jest przedewszystkient 
plastyksem i dlatego nie zawsze ma szczę* 
ście do scenaryuszy. Można nawet powie1* 
ufcieć, że jest w ciągłem poszukiwaniu za do
brym scenaryuszem, a gdy już dostaje w; 
swe ręce mniej lub więcej odpowiedni scec 
naryusz, zaczyna się dopiero dla niego —  
praca obcinania, wstawiania rozmaitych dy- 
gresyi, uwypuklania pewnych momentów. —  
Rozumie się, że często gęsto odbywa się to 
kosztem tak zwanej treści psychologicznej, 
którą reżyser poważnie sobie lekceważy.

Ten lekcew ażący stosunek de Mille‘a do 
treści psychologicznej moglibyśmy zaobser
wować onegdaj w „Sztuce". Kpnwencyona- 
lizm treści przy równoczesnom uprzywilejo 
waniu formy —  oto zasadnicza cecha twór
czości filmowej tego reżysera. A  moment! 
niebezpiecznego wieku w dojrzałej wzglę
dnie przekwitającej kobiety mógłby posłu
żyć jako doskonały punkt wyjścia do interesu 
jącej akcyi, gdyby reżyser dbał więcej o pra 
wdę psychologiczną, Tem bardziej, że odby
wa się równocześnie pojedynek między ma
tką a córką, co akcyę komplikuje i —  uroz
maica, ale przeprowadzenie jest. jałowe i 
konwencyonalne. Natomiast .wypadły bar- 
dzo ładnie sceny ściśle plastyczne, a zwła
szcza ten moment życia jaskiniowego, bo tu 
miał Mille otwarte pole do popisu- Dziwię 
się tylko jednej rzeczy: napisom. Napisy —  
to prawdziwa plaga sztuki filmowej. Ten! 
obrzydliwy sos sentymentalnej, kłamliwe) 
uczuciowości, w którym są te napisy ską
pane, doprowadzi z czasem do rozpaczy pra 
wdzjwego kinomana. Moflśsł.
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KRONIKA.
Kraków, 11 stycznia.

Złote gody rabina Schmelkesa.
Rabin m. Przemyśla Gedalie Schmelkes 

obchodzi dnia 13 bni, swe złote gody. Jubi- 
leisz ten wvwola żywą radość a ludności 
żydowskiej w kraju, gdyż rabin Schmelkes 
odznacza się niezwykłeini zaletami umysłu 
i charakteru. Któż bowiem nie słyszał o od 
walnej i pełnej poświęcenia działalność* rab. 
óchmelkesa w czasie wojny, gdy Przemyśl 
okupowały wojska rosyjskie wyganiając z 
miasta całą ludność żydowską. Rab. Schmel
kes w tych krytycznych miesiącach nie 
uląkł się gróźb i godnie bronił wówczas swo 
jej gminy, będąc przez ten cały czas jej pra
wdziwym ojcem i opiekunem. Rab, Schmel- 
kęs, odznaczający się głęboką wiedzą judai
styczną należy również do tych ralinów, 
którzy pierwsi zrozumieli ideał narodowy 
żydosł wa, i  od lat stoi też w pierwszych sze 
regacK walczi cego o odrodzenie narodu. 
Czcigodnemu Jubilatowi przesyłamy z oka- 
zyi jubileuszu serdeczne życzenia.

—o-o-

- -  ZNIESIENIE KONSULATU ARGEN
TYŃSKIEGO W  KRAKOWIE. W  tych 
dniach odwołany został z Krakowa przez 
rząd argentyński konsul tego państwa p. La
gos. Prawdopodobnie konsulat argentyński 
.w Krakowie zostanie wkrótce zupełnie zwi
nięty.

—  STATYSTYKA LEKARZY W  KRA
KOWIE. Według ostatnich danych statysty 
cznycK, z końcem 1924 roku było w Krako
wie 370 lekarzy, w tem 322 mężczyzn i 48 
kobiet. Z ogólrej liczby lekarzy ordynowa
ła  95 w chorobach wewnętrznych. 39 w cho 
fbbacK kobiecych, 9 wewnętrznych i kobie
cych, 27 chirurgicznych’, 25 skomo weneryrz 
taych’, 24 lekarzy-dentystów, 18 lekarzy cho 
łó b  dzieci (w tem 2 także chorób wewn.) 
|14 lekarzy’ chorób nerwowych, 14 okulistów, 
S? laryngologów (choroby uszu, gardła i n,>-

5 bakteryologów, 4 lekarzy kosmetyki, 
3 rCntgenologów, 2 ortopedów, 1 radiolog, 
f  specyalisu, gimnastyki leczniczej, 1 przy- 
rodolecznictwa i 1 szczepienia ochronnego 
brzeciw wściekliźnie —  razem 206. Do licz- 
jby tej dochodzą lekarze szpitala św. Łaza
rza  bez podanej specyalizacyi w liczbie 32, 
dalej lekarze wojskowi oraz różnych władz 
(  urzędów, wreszcie 16 lekarzy niepraktyku- 
fących. Z ogólnej liczby lekarzy jest 26 pro
fesorami uniwersytetu, 12 docentami, 35 asy 
Steniami względnie dyrektorami klinik, 18 
lekaizami wojskowymi, 14 lekarzami miej- 
*,timi. 5 lekarzami wojewódzkimi, 3 powia
towymi, 5 sądowi, 10 szkolnymi, 9 kolejowy 
dd i 2 policyjnymi.
r -  RADIOSTACYE W  SZKOŁACH. W
najbliższym czasm ma być uruchomiona w 
Krakowie radiostacya dla młod.-ieży szkol
nej. Na cele zakupna potrzebnych urządzeń 
odbywają się zbiórki w szkołach.

_  SANATORYUM  POLICYJNE Jak się
dowiadujemy, polieya krakowska' zakupiła 
W Zakopanem na cele sanatoryum willę o 
kilkunastu pokojach z kilkiimorgową parce* 
lą za sumę ■tiierpełna 60,000 złotych. Willa 
po pizęp owad/eniu adaptacyi zostanie od
dana do użytku chorych iankeyonaryuszy 
policyjnych z wojewódzwa krakowskiego.

-  O PRZESŁUCHANIE SZPIEGA R LA  
DISZA, Jali się dowiadujemy sąd v'ojskowy 
w Krakowie poczynił krok’ celem przesłu
chania rzpiega czeskiego Hlidisza, areszto
wanego w Budapeszcie przez władz“ wegier 
skie pod zarzutem szpiegostwa. Zeznania 
Hladisza będą miały duże znaczenie w roz
prawie przeciw kap. Zwierowskiemu i urzę
dnikowi wojskowemu Hossemu, oska-tonym 
o wspÓ.udział w szpiegostwie, uprav/ianem 
przez Illadisża, Jak wiadomo, w  swoim cza
sie Hladisz zbiegi z więzień policyjnych przy 
ul. Siemiradzkiego w K-akowie i rrzedostaw 
szy sie do Czech rozpoczął po kilku miesią-

razie nie zostało usmionem, czy władze pol
skie żądają wydania Hladi-iza, czy tet prze
prowadzą tylko jego przesłuchanie w Buda
peszcie.

— SFINGOWANY NAPAD RABUNKOWY. Do
policyi (Uniesiono, że w piątek popołudniu Fran
ciszek. Krzysiek z pow. Wadowickiego padł koło 
cmentarza na Podgórzu ofiarą napadu bandyckie
go. Wedle tego dond< ienia miano zrabować Krzy- 
siekowi zegarek z łańcuszkiem i poitfefl z 50 zł. 
W loku dochodzeń okazało się, £e Krzysiek sam 
sfingował napad, w  następstwie czego został on 
poviągnięty do odpow Ledzialności za wprowadze
nie władzy \v błąd.

— UCIECZKA DEFRAUDANTA. Zgłoszono z 
Katowic, że dnia 7 bm. zbiegł egzekutor tamtej
szego magistratu Klepik Paweł, urodzony w  1897 
r. w Gliwicach, zamieszkały w  Katowicach, zde- 
fraudowawszy 10.000 zł.

— PO DWÓCH LATACH. Onegdaj aresztowały 
organa policyi Maryę Kapusta (łat 22), rodem z

i Rącznej, która skradła jeszcze w  r. 923 na szko
dę swej slużł odawczyni garderobę znacznej war
tości. Kapustówna przybrawszy nazwisko Maryu 
Grzesiak, zbiegła w  niewiadomym kierunku. W  to 
ku dochodzeń wysizło na jaw, dc Kapusiówr* 
w  r. 1923 porzuciła swoje własne nieślubne dziec
ko na polach krowoderskich w zbożu.

— ZAGINIĘCIE DWOJGA DZIECI. Szczuczuk 
Helena, zamieszkała w Podgórzu przy ul. Kobie
rzyn skie] zgłosiła o wydaleniu się dnia 7 bm. z do 
mu dwojga dzieci, a to syna Jana, lat 10 i córki 
Stefanii lat 13, które dotąd nie w róciły.

— WOJOWNICZA PIJACZKA. Wczoraj w ie
dzo, em na przechodzącego ul. Barską na Dębni
kach Piotra Hajteka napadła jakaś pijana kobieta 
raniąc go dotkliwie. Pogotowie ratunkowe prze
wiozło Hajteka do szpitala, wojowniczą Kobietą za
jęła się polieya.

-o-o-
— REDUTA PRASY w bieżącym karnawale 

piznwytżsszy niewątpliwie wszystkie dotychczaso
we zabawy obfitością swego programu. Komitet 
redutowy opracowuje obecnie szczegóły programu 
których zorganizowanie wymaga dużego n kład" 
pracy i kcsztćw. Na tegorocznej reducie dla j»af. o- 
bo wiązującym strojem jest Lost/um domino, lub 
suknia balowa, dla panów kostyum, domino lub 
frak, przYCzem maska jest pożądana. Dla pan obo
wiązuje maska przy wejścia, ze swobodą dema
skowania się o dowolnej perze. Dla ułatwienia 
publiczności redutowej zaopatrzenia sie w wy
kwintne maski, komitet redutowy zapewnił sobie 
Oubór m»sek u firn y  Z. Ziembieki (pl. Maryacki 
2). Oprócz tradycyjnych czterech nagród leduto 
wych (dwie dla pań, dwie dla panów), o których 
zdobycie rozegra się na reiuc-e plebiscytowa wal 
ka, w  tym roku przybędzie jeszcze piąta nagro
da, mianowicie „nagroda maski-'. Ta nagrodo bę
dzie przyznana przez wylosowanie. 0 szczegółach 
później.

— KLUB OBYWATELSKI „T E L -4 W IW *, Stra 
don. 13 zawiadamia, że dziś w  niedzielę 11 bm. 
odbędzie się odczi t p. dra Bulwy n. t. „Nasze pro
blemy językowe", Początek o godzinie 7,

-0-0-
—  KOMISY A  Ź. F . N. W KRAKOWIE uchwali

ła przystąpić w  najbliższych dniach do szeroko 
zakrojonej aikcyi wypró?njan:a puszek. Uprasza sie 
zatem wszystkich posiadaczy tychże, by oddali pu
szki do rąk odwiedzającej młodzieży, która będzie 
w odipefwiednae legitymfleye ŻFN. zabpj trzon a.

-o-o-

Ostrzeżenie!
Wobec krążących pogłosek że firma moja ogło

siła niewypłacalność, oświadczam, że pogłoski te, 
są z gruntu nieprawdziwe, a szerzone są przez lu
dzi niegodziwych celem osłabienia mego przedsię
biorstwa. Wobec tych ludzi wdrożyłem już kroki 
sądowe 209

Aha Majbruch, Kraków, Miodowa 14.

z TEATRU, LITERATURY I SZ7 UKI.
— Ż TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Na dzi- 

siejsziem popołudniowem przedsrtav. ienia „Bletle- 
em polskie", wieczorem zaś świetna satyra aktu
alna Jrzego Kai sera „Romans zeszytowy", który 
po tem przedstawieniu znów na dłuższy czas zej
dzie z repertuaru. „Fotel 47“ ściągający stale 
licznych słuchaczy grany będzie Jutro i v. e środę 
We wtorek n aprzedrtawieniu popufa*nem, do ce
nach zmżonyeh do połowy po raz ostatni rozgło
śne mł steryum Claudela „Zwiasto vame". Z wiel- 
kiem zainteresowaniem oczekiwana prem, klech-

■ '■ii V€.£“:̂ i . ” ■'
będzie się w  czwartek dn, 16. bm. Autor i«tukę 
svvoją nazweł „Zabawą sceniczną", ukcyę bowiem 
przerywają rozliczne dygresye i epizody rozgry
wające się na sali widzów a nawet we foyer, Pod 
pozorem szalonej groteski ukryte są jednak głęb
sze satyryczne perspektywy.

—  W YKŁAD  WITOLDA WANDURŚEIBGśf, 
Autor najbliższej premiery teatru im, Jj błowatS 
kiego wygłosi w Kollegium wykładów ' nauko
wych ęRynek gł. A—B 39; dzisiaj, w r udzielę, gcaz 
7 wiecz. II. wykład z cyklu „Wałka o  noWj teaU-**̂  
Wykład obejmie charakterystykę reform*1 ertkirhi 
prądów teatralnych Zachodu (Gordon Cruig, ćb-1 
clcau, Jessner i inni) i spotka się z pewnością i! 
rówmem z^interesowanion sluthac^j, jak T-asyj; 
wykład tegoż prelegenta.

— PO PREMIERZE W BAGATELI. W czw^s®* 
premiera wesołej, pełnej humoru lekkiej Komedy* 
Pawła Gawaulta „Jedynaczka króla i-zeł-Ołady** 
wywołała wśród zapełnionej widowni wybuchy^ 
szczerego beztroskiego śmiechu. Wesoła la  no
wość - trafnie wyreżyserowana przez p. Artura 
Kwiatkowskiego i doskonale grana przez cały ze- 
spół z pp. Wernicz, Kwiatkowskim, Wesołow Ji im. 
Miedzińską, Turskim, Fertnerem, Wysockim, Osuh 
chowską, Zborowską, Polońskim i innymi mą Za- 
pewniony dłuższy sukces w  „Bagateli". „Jedy* 
naczka króla czekolady" powtórzoną będzie dzf-l 
siaj o godz. 7‘30 wieczorem oraz jutro 12 bm. i wd 
wtorek 13 bm. Dzisiaj o godz 4 pop. poraź osta* 
tni po cenach najniższych ulubiony wodewil Tur* 
skjego „Krowoderskie zuchy".

— VA3A PRIHODA, jeden z najgłośniejszych 
skrzypków Europy, którego prasa stawia wyżej 
niż artystów tej miary, co Isaye i Thibaud, w j* 
stąpi w  Krakowie tylko jeden raz, a to we czwar
tek, 15 bm. w  Starym Teatrze. Koncert ‘en wywo
łał w Krakowie wyjątkowe zaineresowanie.

?

i
I

TEATR im . j . s ł o w a c k ie g o

Niedziela: pop. „Betteem polskie", wiecz. Jto* 
mans zeszytowy".

Poniedziałek: Fotel 47".

BAGATELA
Niedziela: pop. Krowoderskie zuchy"; wiecz. 

„Jedynaczka króla czekolady"
Poniedzałek: „Jedynaczka króla czekolady". 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI”
Niedziela: pop. Tancerka w masce"; wieczór! 

„Hrabina Marica" (w nowej obsadzie;. 
Poniedziałek: „Hrabina Macica".

TEATR ŻYDOWSKI
Niedziela, pop. „Dezerter" (ceny zniż,), W-ac* 

„Ofiarowanie Izaaka".

REPERTUARY KIN KRAKÓWoKICH
UCIECHA i ZACHĘTA; „Dziesięcioio przyka-. 

zań". Część bblijna, reżyseryi Cecil B. de Miile< 
wytwórni Paramount.

WARSZAWA: „  Listy miłosne Laroauwej S.“ 
Dramat erotyczny w  dwóch seryach z zikończ*- 
niem w jednym programie z Mia May w roli głów*cui r. j.TA*.a w a waż

j  REDUTA: „Krew  za łzy“ . Obraz rosyjski z  W iA 
lerą Chołodnają w  roli tytułowej.

SZTUKA: „Zebro Adama". Dramat w  10 aktaob 
wytw. Paramount, reżys. Cecil B„ de MUlc.

WANDA: „Biały tygrys". Dramat W S ,aktach'.
NOWOŚCI: „Zwierzęta Jak ludzto". Komedy* 

w 0 aktach.

Z kraiu.
TARNÓW. (Kor. wł.). (Otwarcie Czyteżni zyd,-* 

Wieczorek chanukowy szkoły „Saia Berura . 
Odczyty i urządzenia).

W ubiegłą sobotę oddaną została do użytku ptt-l 
hUcznego czytelnia przy stow. „Safa Berura", któ* 
rej brak od dawna dawał się dokliwie odczuwaj 
Mimo ożywionego bowiem źaoweresowania dl* 
wszelkich spraw związanych z ruchem syońskiffl 
i Palestyną, brakło już od kilku Lait lokalu, w kte 
rym skupiałoby się życie partyjnr. l lutego * 
znaniem należy powitać otwarcie- C#yt«śni, ten 
bardziej, żie została ona pięknie urządzoną i wyj 
sażomą. w  liczne dziennini i pisma literackjfe, ta* 
krajowe jak i zagraniczne. Mamy nadHeję, że dzi( 
ki Czytelni praca syonistycżna znacznie się oŻY 
wi, czego należałoby zwłaszcza pragnąć na 
zaniedbanej akcyj na rzecz Kereo H tjesaud,

Z okazyi Chanuki urządziła szkol * „Sala Berdj 
ra“ bardzo piękny i pod każdym względem udftlP 
wie f a r  m-ikabeuszowski. Wszystkie punkty u a j  
maicomgo programu —  deklamacje, śpiewy, j«d* 
aktówkę itd. — wykonały dzieci szkth i frebló* 
ki w  języku hebrajskim. Przy tej sposobnośj 
należy 7-zmi.czrć, że rwłaszcza aekoła iado
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GLtJM MOGĄ SŁYSZEĆ —  P R Z tU  SK<5RE! 

Tego zdania jest proiesor uniwersytetu w  Wa- 
szvngitonife p. Gould, 1 tó iy  w  ciągu t-.ódh lat do
konywał eksperymentów z głuchymi, OJŁ-ały *a- 
aie wibracyi głosu na szczególnie czułe ozęśń skó- 
ly  ludzkiej sprawiło, że pacyenci profesora do
szli do takiego kunsztu, 14 „czuli" 20 rozmaitych 
zdań. Wszystko to odbywa się — zdaniem pnof. 
Goulda — na drodze często mechanic mej.

TRAGEDYA W YNALAZCY. W  łxmdyme po
pełnił samobójstwo z powodu braku śrouków do 
życia chemik Józof Bom, który m’ał wynaleźć

i sposSb Syafefy^Siiogo sfwarknńia foE-iJny i  niko
tyny. Po śmierci otrzymała rodzina tragicznie 
zmarłego wynalazcy zawiadom -nie od pe vne.i fir 
my o goowości zakupienia patentu. Bom pozosta
w ił kartkę z następującem] słowy: „Umieram z 
powodu własnego wynalazku. Nie jest to korni- 
czne?“

JAK ZAPOBIEDZ WOJNIE/ W Nikaragui po
stanowił prezydent znieść ministeryum wojny, by 
w  tu sposób zapobii dź niebezpieczeństwu wojny. 
Tak czynią w  Nikaragui. A w Stanach Zjedno
czonych wydano od końca wojny na lotnictwo 410 
milionów dolai ów.



& B .T

P sf r| (MN ^ 2

g* a ?L s- ̂ a ̂
5 Ł' -S 1 3 --
o  Ł  p t  Jf‘ tS Og r 1=8 ęfff 
g j  B 6 43® a

Ji { f Ę i k $Sf* oŁ e ^ o w ^ p t r :  s  - 
p  B »  S  W

i - j | l i i § P ' i l f gP-<3 >o -  << »  w £ g*o £• w* £?’ ^  ts tr £. w  o* v fl Y> »  ?r h 5 s

<< 5 i2 8 3
n ^  p,<<i pi Oj

^ 5 &  £* ' ^  o
<5i p ^

a j  | Eb c/2 5/5 3 “
K ź M  c f r
i '  !■■ C  3 & a  ts 
® ”  b £ ft 3 <-,*jjC ft> 3 < r? C l 
£■ *  «

*** C* «» M-

3 §  . £Ł K5

O 0Q

d S l i l i i

®, a S »■ »  5 
g .®  H & p? S 
a -• g  ]  :
3  & 6 ^  Z :

O §  3
n °  • a s  3o 3 35® sr £ 
| a s  Łc®lf

|£j ,7 5' f
^ e  2- f

:a  3 5  ̂ ,
%L N- ^  O 0
s 'S. t  fr ?

Cr* <

■?

r-- C N C O t  c  S ft n c ; Ł ; « l  £ p- »
s a i f g ® ;5. o ac? ^ h ► 
n> *  »  — c
*  i
PT g  l I ? *
-  £? > , _ K -
x  -n <
<;k o m S<
° f £§

S o » c °
CL ̂  ff- Cx5 I 
O. E' *  tO J
*  8 P  H
« - c o  ,

w. »  C A O vi n
s ł . g . f  I 
S-'Kb KS a  *  *■ 
r g a - " - ? *  »  * 3 wg ® a "o -.a  to fi. i o £

I
<13q P
WS3 M

. toS  gc
! ? £ •CO OO <1 co ^

£•1 2 m1!  o ?S 5?»-C. P 7 »
2 c *
pr O O Ow w rm  0  00 ro w

P! sl

O J P j  I < Si
9 ,  * •  
? !  | « »
^  £ °
l l & r

i S f i
! « £ >  
l ^ sd

o. ' er2 
W -  m 2.« • S » s j p °  H «
g 3 3 | o ?
O K H ' t  N p H2,N Ź ( J »  I Wf■-•O CT p ^  2*< CT sl CD CO _ ■
m" ^  ^  o pP C-H . — ^
B W g -N N• ^ ^  Ô
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GERTRUDY 24.
TeL 4162. Tel. 4162.

| DELJKATESY |
Islniejąca wPodgórzu pr"y 
ul. Lwowbkiej L. 4 -d lit  
SO-tu restauracya, handal 
towarów kolonialnych i de
likatesów i bufet śniadan

kowy pod firmą:
MAURYCY HAAS
polecauajwybornlejsztu*- 
n A A e  towary kolómalne 
dcl nutesy, jakoteż likiery 

i wina zagraniczna 
yo eenach najtańszych

Krakiw, łukowska 32. Teł. 2403
polecają śledzie, s irdynhi, 
Konserwy rybne 1 "cnr
fc—

f l e d z i e 1̂
* b poleca B. P» GR099 
A ik św , Krakowska L .U  

TaUfcn 3391.

I FIRANKI
___________ P R Z E W O D N I K  H A N D L O W Y  i P R Z E M Y S Ł O W Y .
[ Artykuły gosp. |
Urządzenia kuchenne, do- 
-4 mowę i rożne nowości

A. S ATTŁER

]
od  oa jsk roaa n ie ja -zych  d o  n a j- 
w s p in ja l * z y c h ,  p o r t y t r y  m * -  
d r a s o w e  za ^ r . p o  c e n a c h  f a b r y 
c z n y c h  h u r to w n ie  i d e t a i l t e in ie  

p o le c a  firm a  
L ip ic h t l t z  i W e i t z ,  G r o d z k *  71

I rORTEPIANY
Z. RABA NAST.
Kraków, ul. św. Anny 3 
fortepiany 1 pianina li-rn 
światowej sławy.

[ FUTRA
ZAKŁAD KUŚNIERSKI

A. ROTBLUM
UL. FLORYANSKA 8.

I c a ł a n t e r y a H
'Towary galanŁ, pończo- 
*  ety, trykotaże, bielizna 
berr.ty, kalosze, śniegowce 
itp Simon Ohrcastein, Kra
ków, Dietlowska 45.

A.Wachsman
Kraków, Krakowska L. 7,
poleca hurt. na sezon zimo
wy trykotaże i galant. weł.

1 JEDWABIE \
DOM MODY

S. SPIRA
Grodzka 4, Tel. k265. 

Hurtownie i częściowo.

c KAPELUSZE ]
lyierwsza Kr akowska Fa- 
* bryka Kapelui ty Słom
kowych i Filcowych S. Wie
ner, uL Krowoderska 73,
Telefon Nr. 4115 i 4153.

Manufaktura

Ltio Bm irt
poleca: 

PŁASZCZE 1 KOSTYUMY 
Grodzka L. 9.

S. Lustbader, Kraków
pl. Dominik łćski 4, Tel. 1370
Fabryczny skład sukna, 
kaJngarnów i szewiotów 
ang., bielskich i łódzkich.

Ceny fabryczne. 
Sprzeuaż hurt. 1 de tajliczna

AOSLF B
poleca ; 307 

płaszcze I kosłyumy
Kraków, ul. Grodzka L 1.

| MASKI | | PAPIER |
balowe 1 charakterysty
czno, ordery kotylionowe 
Wiktor Wanderer, Kra
ków, ulica t-zewska L. 21

Grunspan & Gerber
fabr. skład papieru i tektur 
Plac howy T. — Tel. 44(70

Izaak Z u c k e r
Sp. z egr. odp.

Kraków, Dietla L. 44
Hurtownia papieru 

i pizyborów piśmiennych 
Fabryka przerobu 

papieru Wawel"
Rok zał. 1878 Te? 13(3.

MASZYNY |
Maszyny do pisania i te' 
" *  Iefony . Hoyal* Flory- 
ańska 49, Telefon 1577.

| MEBLE |
Stylowe, luksusowe
etc 9. M i ■ iłuj) Kraków 
czpiialna L. 6. Tel. 4074. 
Rok zał. 1860.

l im a ,K r a  Si io»
hurtownia papieru i przy- 
borów piśmiennych fabry
czny skład TA P ET.tureblo siylowt luksuso- 

we,biurowi ,'d :..oiacye 
wnętrz rolei i M. LTcazow- 
aki, Krak/ w, Mały Rynek 2, 

Telefon 4136.

PORCELANA |
Durcelanę, kryształy, szkło 
*  1 lampy poleca:
H. Stattar Kraków

Grodzka L. 39.| N A C Z . KUCH ENN I |
Unia Han«ii. „Metal" 
Kraków, Dietla L. 98.

Telefon Nr. 4564. 
Hurtownia wyrobów metalowych 
Sp8cy*ioość: Naczynia ilu mi
niowe i emaliowane. Wyłączne 
aprztdai i febryezny iluad na
czyń emał. marki Mttphlnxlf

▼▼▼▼▼▼▼▼

I RADIO |
„ U n lw e r s u m "  biuro
inżynierskie. Kraków, ul. 
św Marka’i5poleca w wiel
kim wyborze radior parały 
odbleiczo, lampki katodo
wo i części składowe

F  SZLIFIERZ 1

SPECJALISTA
szlifierz kri/Uwdofcltksftohnvb
rg, zarostu, . i.p. s msrtwr 
«T B- 7 ' J. M rS2KOWaiO

Kraków, Llotloweka M

1 I M B Y f Y T I
fracoyia Sp. tram portowa 

Biuro jpeuycyjno a V  
Grodzka 60, TeL *078.

[ W IOLA 3
Węgiel śląsm, krajowy  
** i dąbrowiecki dostar

cza wagonowo Polaka iL o l 
ka WrglowŁ, m. Andneia 
Potockiogo L. t  TeL ■

[ z f i u a o

Skład ielaza
1 artykuły metalu** J
S. iATYLK R

Kraków, strtdem I I

iZKkO
LUSTRA mablowa,
S Z K Ł A  izlifowana polBBA t i a ł l

wytwórnia luster
Brada KalmwS, U n , 
StarowU.na 69. Tri 2153L

R
A =

'Ą Pm  i umMMrtowDia w t e  F R O H L I C H  E S k a
Adres telegr .- Fróhlichko Kraków, KRAKÓW, UL. STANISŁAWA L. 7. —  Tel. 4563.

!
■2

FORTEPIANY IKUD KELENA SMOLARSKA i
p ia n in a , f u h a r m o n is K R a K C *  U L IC A  L Z ł W t K A  L . 9 . -  . . Is f o n  436S. 

1 p rZ .N .S  na raty Na 10 m laalący. W ybór olbrzym i.

PARFUMERIE —  PARIS
M  La* i W ra k ów  Zwlerzyulicu s

-M e  c h u k t

czaiaą olazial BrMado prsnlz sprssdai. ner-
Knkow, P L  Ssozapadskl »,
.............................. uUdsró'ssosotsk, fszb, 

rrobdw pewroiuloayeli, tissl- 
iw.oa, artykułów tosl.t.wyeb, 
i_9«a-gospoduezyLa

ahialBT ID ■taurowanym lo-
h w S*ró*aeh obok dworc.

■Sl.iowtgo, prou _dzę t.kte nocą 
M « i  vr'a -sdu pooląydw, 
1™ “ '  *lut lt.cbul, or.z bot. L 

' in "  ■"
Strato

Cbstug. pienrssorsedos. Tsub.
Bs l.i S

Salrlail ■er.łkowsn11, -dlo »̂- 
IŁ .U ni., pli.ouanla i gufro. 
aanis, poszukuje kwalifikowa- 
1*1 SU/ do haftu maszynowego 
Łfłoazenla u firmy Friedman, 
R u o w M i n a  44

Szllfiarnla szkła i luster 
K. W oronlecm , Kra

ków, pL Szozepańaid Ł. 7. 
Lustra meblowo, szyby 
automobil, i latarń, szyby 
L'sirowe okienne półlu- 
atrowo 1 ornamentowe. 
Odna\.K_ stare lustra.

I [11
Na bale, rauty, zabawy i dancingi oraz dla bufetów zebrań 
towarzyskich oddaje w komis: najprzedniejsze likiery, 

wódki, koniaki firm pierwszorzędnych.
Winu krajowe I zagraniczne. —  Ceny fabryczne.

F. Rose, Kraków, Sienna 2
IISIT mil oryginalne Singtra 
MlLjU]  i JCayctra % długolet
nią gwarancyą, najtaniej, raty. 
D ie t lo w s k a  100

Pisrwsza małopolr1 . fa
bryka nrierdadeł i szli- 

fisrnia szkła Sp.z ogr. odp 
Kraków, Grodzka 60, Telef. 
4078 i 4225, poleca szybj 
i lustra szlifowane po ce 
nach przystępnych.

oraz kąpiel rytualne (ntykwa) 
przy ul. Gertrudy 19

gruntownie odnowione i z komfortem urządzone 
CeAy przystępne.

AAAAAA*AAAAAAAAAA

Udziały we fabryce chemicznej

na sprzedał
Oferty pod ,Ud.-.'ałA złożyć do Adm. N. Dz.

Cena-
W Niemczech 3 Mk 
W Polsce 5 Zł
Litwa 7 Letów

Łotwa 150 Rubli 
Ameryka 1 Dolar 
Beszta krajów 75 am er. cent 

hsięgarnie, wydawnictwa i organizacye 
otrzymują rabat.

Dostawa tylko za zaliczką lub przedpłatą 
za pośrednictwem:

JUdlschar K a le n d e r-Y crl. g, Berlin W. 19.
Konta czekowe w Berlinie 3461 

P. K. O. 190.728 Warszawa, Esekiel Stfconuatzky

Podróżującego
z braniy papierniczej I

dla Małopolski i Kresów, poszukuje poważna 
firma. Zgłoszenia Kraków, skrytka poczt. 74

K O N K U R S
Przełożeństwo izr. gminy wyzn. w Sanoku 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę

R A B IN A
dla tejże gminy z siedzibą w Sanoku. Ubie
gający się o tę posadę winni przedłożyć:

1) Dowód obywatelstwa polskiego;
2) Świadectwo moralności;
3) Świadectwo conajmniej 2-ch rabinów 

ortodoksyjnych, jako dowód wj kształ
cenia talmudycznego;

4) Dowód ogólnego wykształcenia w myśl 
§ 11 ust. z dn. 21/3 1890 Dz. pp. N r.l i ;

5) Dotychczasowy przebieg życia.
Pobory wedle umowy.

Podania należycie udokumentowane wnosić 
należy do Przełożeństwa izr. gminy wyzn. 
w Sanoau do końca lutego 1925 rokti.

Odstąpią zaraz 
po kół z telefonem

w śródmieściu.
Zgłoszenia pod „Dz. VII.“ do Adm. N- Di*

Na Raduty I Bale
2720 stroje oryg. wypożycza się.

Kraków, Szlak 19, II. p*
iiakladem Gal, Sp- .Wjdftwu Red. Nacz, lgj. SchwarzJMTt: Red. odjpw. :i> ób Frtund, Nowa Dyuk&nue Dziennikowa, Orzeszkowej 4*

'


